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PAMIĘTAJCIE 
O “WALENTYNKACH”! 

ODROBINA SERDECZNOŚCI 
NIKOMU NIE ZASZKODZI 

A ILE DAJE RADOŚCI!

AM FITEATR W LUBONIU? 
TO JE S T  TO!
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że zakończono już prace 
nad projektem zieleni dla pięknego wzgórza (jeszcze bez 
nazwy), które wyrosło za przyczyną budowniczych auto
strady w okolicach „Lubonianki”. Projekt wykonała firma 
„Zielony Salon” z Mosiny (według koncepcji Lidii Tokar
skiej i Jerzego Skroka). Zawarto w nim rozwiązania użyteczne 
rozwijającemu się miastu, a wśród nich: tor do wyczyno
wej jazdy na rowerach, boiska sportowe, ścieżki spacero
we i edukacyjne oraz coś, czego w Luboniu zdecydowanie 
brakuje- amfiteatr! (Mając plenerową scenę można latem 
organizować wiele imprez na wolnym powietrzu.) Wicebur
mistrz Lechosław Kędra zapoznał radnych z tym projektem 
w styczniu br. Teraz od Rady zależy, czy wiosną rozpoczną 
się nasadzenia drzew i krzewów oraz budowa parkowych 
urządzeń. (W kuluarach mówi się, że niektórzy radni chcą 
przeznaczyć pieniądze zarezerwowane na budowę parku 
na zupełnie inny cel.) Lubońskim samorządowcom zwraca
my delikatnie uwagę, że miejskim osiedlom o zwartej zabu
dowie ten park jest potrzebny, drzewa rosną wolno i lepiej 
sadzić je wiosną. Wiosna tuż, tuż, więc bądźcie dla nas 
dobrzy na wiosnę! A.Lis

DORADZTWO 
PODATKOW E

Licencja MF nr 2739/97.
Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651

Nie musisz znać się na księgowości! 
Skorzystaj z usług fachowców!

- usługi księgowe w pełnym zakresie
- doradztwo prawne
- doradztwo podatkowe
- kadry, płace, ZUS
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■ VIDEOFILMOWANIE 
• KSERO KOLOROWE 
-KSERO CZARNO-BIAŁE
- PRACE FOTO AMATORSKIE
- ZDJĘCIA LEGITYMACYJNE
- LAMINOWANIE, BINDOWANIE
- REPORTAŻE FOTOGRAFICZNE (WESELA, KONFERENCJE)

OPTYCZNO-OKULISTYCZNY ERENSKA
te l. 899  41 32

PAJO CENTRUM box 17 pn. - sob. 10 - 21
niedziela 10 - 19

GABINET OKULISTYCZNY 1 3 - 1 7

PEŁEN ZAKRES USŁUG OPTYCZNYCH

PRZY ZAKUPIE OKULARÓW BADANIE 
OKULISTYCZNE GRATIS
PROMOCJA - OPRAWY METALOWE OD 65 ZŁ

W  NUMERZE:
CZY MIASTO PODARUJE 
PARAFII 2 MILIONY ZŁ?

JAK DOKUCZYĆ BYŁEJ ŻONIE?

ZANIM KUPICIE PSA

PIZZA na telefon

10% RABATU DLA RENCISTÓW  
I EMERYTÓW
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DOWÓZ GRATIS
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SERWIS WSZYSTKICH MAREK SAMOCHODÓW
naprawa klimatyzacji 
serwis blacharsko-lakierniczy 
montaż Car-Audio

- serwis opon: sprzedaż, wyważanie, przechowywanie
- przeglądy i naprawy systemów AIR-BAG i ABS
- montaż systemów alarmowych i antynapadowych

Stanisław Nagórski & Synowie 
Łęczyca k/Poznania ul. Poprzeczna 3 
tel./fax (061) 810 65 83, tel. (061) 810 67 60

POMOC DROGOWA
czynne: pn. - pt. 7.00 - 18.00. sobota 8.00 -14.00
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NASZA HISTORIA
11 listopada- Święto Niepodle
głości-jest w Polsce dniem przy
pominającym o tragicznej histo
rii naszej Ojczyzny, która po roz
biorach, przez ponad sto lat cze
kać musiała na odzyskanie pań
stwowości. My- Wielkopolanie 
czekaliśmy na powiew wolności 
znacznie dłużej. Zniecierpliwie
ni dyplomatycznymi rozgrywka
mi sami ruszyliśmy po nią- 
w dniu wybuchu powstania, 
zwanego dziś wielkopolskim 
(27 grudnia 1918r.). Kiedy dziś 
sięgam do rodzinnego albumu 
widzę utrwalone na fotografiach 
okruchy przeszłości. To są tak
że ślady drogi, jaką szliśmy po 
swoją niepodległość. Pożółkłe 
portrety żołnierzy- Polaków 
w pruskich mundurach, wśród 
których stoi mój dziadek- Stani
sław Szczepaniak, dają wymow
ne świadectwo tamtym dniom. 
Dziadek Stanisław był cieślą, 
mieszkańcem podpoznańskiej 
wsi Lasek.(Dziś to integralna 
część naszego miasta). Gospo
darował wraz z żoną, Magdale
ną, na kilku hektarach ziemi przy 
obecnej ul. Sobieskiego. 
W 1914r.- kiedy wybuchła I woj
na światowa, powołano go do 
pruskiej armii jako tzw. „specja
listę wojskowego”, chociaż był 
ojcem rodziny. Na froncie budo
wał drewniane um ocnienia 
i schrony. W ramach pułków 
poznańskich szedł z marszałkiem 
Paulem von Hindenburgiem na 
Brześć. Hindenburg, urodzony 
w Poznaniu(w  domu przy

ul. Podgórnej nr 8), bardzo ce
nił sobie odwagę żołnierzy 
z Wielkopolski. Pod jego rozka
zami dziadek „dorobił się” kilku 
medali.(Niestety, nie przekazał 
ich wnukom, bo w 1939r. zerwa
li mu je hitlerowcy, kiedy jako 
sołtys, ozdobiony pruskimi od
znaczeniami wojennymi, po
szedł bronić szykanowanego 
Polaka.)Pod Brześciem dziadek 
Stanisław przez pewien czas był 
ordynansem u samego Hinden- 
burga. Z rodzinnych opowia
dań wiem, że niemiecki marsza-

MÓJ DZIADEK 
SŁUŻYŁ U HINDENBURGA
(WIELKOPOLSKA DROGA DO WOLNOŚCI)

łek lubił z nim rozmawiać o Po
znaniu i ponoć wtedy narzekał 
na...głupotę Prusaków! Znam 
swojego dziadka tylko z foto
grafii i opowiadanych mi epizo
dów z jego barwnego życiory
su. Wiem, że ten wiejski cieśla 
z Lasku, który na froncie potra
fił być dzielnym żołnierzem 
i partnerem do rozmów dla wiel
kiego niemieckiego marszałka, 
po zakończeniu I wojny świato
wej nie złożył broni. Walczył 
w powstaniu wielkopolskim(do 
którego poszło w Wielkopolsce 
aż 17%  dorosłej ludności), 
a później, już w odrodzonej Pol
sce, z oddziałem złożonym 
z krewnych i znajomych mszył 
na pomoc walczącemu o pol
skość Śląskowi. Dziś oficjalnie

się o tym nie wspomina, ale 
wtedy, kiedy decydowały się 
losy przynależności ziemi ślą
skiej a Ślązacy wykrwawiali się 
w kolejnych powstaniach, Wiel
kopolanom zabroniono udzielać 
im pomocy pod karą utraty 
świadczeń kombatanckich! Na
czelnik Józef Piłsudski, który 
wcześniej... „Braci Wielkopolan 
wykreślił ze swoich rachub”..., 
teraz rezygnował ze Śląska i Po
morza a w zamian za to w 1920r. 
wyruszył na Kijów! Stanisław 
Szczepaniak nie zdążył wziąć 
udziału w powstańczej bitwie 
o Górę św. Anny, jednak na Ślą
sku pomagał Korfantemu (zna
nemu dobrze z powstania wiel
kopolskiego) organizować akcję 
plebiscytową. Tam po raz ostatni

był żołnierzem i dowódcą. Klę
skę plebiscytu odebrał jak zdra
dę narodową. Zrezygnowany 
wrócił do rodzinnego domu 
w Lasku. Czekała na niego żona 
i pięcioro dzieci.(Najstarszy syn 
miał już lat 12 a najmłodszy wła
śnie się urodził.)Cieśla -Stani
sław Szczepaniak- okazał się ce
nionym i sprawnym fachowcem. 
Sąsiedzi szanowali go i poważa
li, bo angażował się w społecz
ne działania i chętnie służył 
radą. (Był jednym z założycieli 
Towarzystwa Przemysłowców 
w Lasku, inicjatorem rozbudo
wy szkoły przy ul. Sobieskiego 
i ostatnim sołtysem wsi przed 
wybuchem II wojny świato
wej ,)Tylko, kiedy słyszał popu
larną pieśń legionową, podob
no złościł się i mruczał...”Wy, 
Pierwsza Brygada, Piłsudskie
go- dziada”! I. Szczepaniak

Trudno jest gospodarować samorządowym 
budżetem, jeśli z góry wiadomo, że na 
wszystkie ważne wydatki nie starczy pie
niędzy. Dlatego każdego roku, podczas 
uchwalania kolejnego budżetu, rozgrywa 
się walka o „priorytety”(o to, co zdaniem 
każdego radnego jest w mieście najważniej
sze). W tym roku sesja budżetowa luboń- 
skiego samorządu zaplanowana została na 
29 stycznia, ale już wcześniej nad planem 
finansowym debatowały poszczególne ko
misje Rady. W czasie tych debat wyraźnie 
odzwierciedliły się indywidualne interesy 
poszczególnych radnych, którzy za wszel
ką cenę chcą przeforsować budowę „swo
jej” ulicy, czy „swojego” chodnika. Ponie
waż „z pustego i Salomon nie naleje” trze
ba najpierw zabrać pieniądze przeznaczone 
na inny cel. Tym „niepotrzebnym” celem, 
na który miasto chce przeznaczyć zbyt dużo 
pieniędzy jest zdaniem pewnej grupy rad
nych budowa hali widowiskowo-sportowej 
przy Gimnazjum nr 2 w Luboniu. Ta niezbęd
na szkole inwestycja zaczęła się pechowo. 
W ubiegłym roku unieważniono przetarg na 
budowę, bo wycofała się firma, która go

wygrała i zamiast planowanego 1 min zł 
wydano ledwie 100 tysięcy na prace przy
gotowawcze. W tym roku w budżecie za
planowane miało być 2,5 min zł na pierw
szy etap budowy, ale ...nie wiadomo czy 
będzie! Radni, pracujący w komisji zajmu-

DZIEL I RZĄDŹ!
CZYLI JAK NASI RADNI 

WALCZĄ O “SWÓJ KAWAŁEK” 
MIASTA KOSZTEM 
GIMNAZJALISTÓW!

jącej się gospodarką komunalną uważają, 
że to zbyt dużo i że należy więcej środków 
przeznaczyć na infrastrukturę. Fakt, że mia
sto ma poważne potrzeby w tej dziedzinie, 
ale w tej chwili 22 klasy Gimnazjum nr 2 nie 
mają gdzie realizować obowiązkowych za
jęć z wychowania fizycznego i tułają się po 
wypożyczonych salach gimnastycznych! 
Jeśli ministerstwo wprowadzi czwartą obo
wiązkową godzinę WF nie będzie nawet ta
kich możliwości, bo gościnne szkoły (SP1

i SP2) same z trudem się zmieszczą w swo
ich salach! Nadzieją dla szkoły jest szybkie 
wybudowanie hali widowiskowo-sporto
wej. Jednak to już opóźni się przynajmniej
0 rok, nawet gdy nakłady na budowę nie 
zostaną zmniejszone. Jeśli radni zmniejszą 
tegoroczny budżet budowa potrwa znacz
nie dłużej i będzie z roku na rok droższa! 
No, ale za to radni, którzy walczą o infra
strukturę „wykażą się” przed swoimi wy
borcami! (Pewnie głównie o to im chodzi!) 
Szkoda że tak niewielu radnych potrafi wi
dzieć sprawy miasta w sposób całościowy
1 odkładać własne małe interesy dla dużej 
sprawy, ważnej dla młodego pokolenia 
mieszkańców miasta. Ten kij ma jednak dwa 
końce! Obecni gimnazjaliści, którzy dziś 
mają lat 16 już wkrótce będą pełnoletni, 
otrzymają prawo do głosowania, wezmą 
udział w kolejnych wyborach samorządo
wych i wtedy przypomną obecnym radnym, 
w jaki sposób o nich dbali! Kto był przeciw 
budowie hali okaże się imiennie w czasie 
sesji budżetowej RM(29.01.2004) o czym nie 
omieszkamy poinformować wszystkich 
przyszłych wyborców. T. Kujawa



N O W Y  K O M E N D A N T  

P O L I C J I  W  L U B O N I U

Od początku 2004 roku obowiązki komendanta w 
lubońskim Komisariacie Policji przejął podinspek

tor Henryk Zapart, który do niedawna ze swo
imi podkomendnymi zapewniał bezpie

czeństwo Targom Poznańskim. Po raz 
pierwszy oficjalnie ( i w galowym mun
durze) pojawił się 15 stycznia br. w 
czasie tradycyjnego koncertu nowo
rocznego, organizowanego przez 
władze naszego miasta w sali Za
kładów Chemicznych „Luboń” . 
(Publikowane zdjęcie pochodzi 
właśnie z tej imprezy.) I.S.

M ĘŻC ZYZN A  PR ZYJEC H A Ł PO 
ŚM IERĆ DO LUBO NIA

( T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  NA  
T E R E N IE  Z A K Ł A D Ó W  Z IE M N IA C Z A N Y C H )

24 stycznia br. w czasie demontażu stalowych silosów na terenie 
zakładów ziemniaczanych w Luboniu doszło do tragicznego wy
padku, podczas którego zginął młody mężczyzna. Okoliczności zda
rzenia na zlecenie prokuratury bada policja. Nieoficjalnie dowie
dzieliśmy się, że silosy zostały kupione przez dwie osoby prywatne 
spoza Lubonia, które na własny koszt miały je zdemontować. Wła
śnie podczas tych czynności, wykonywanych z użyciem dźwigu, 
doszło do wypadku. 34-letni mężczyzna został zrzucony z wysokiej 
rampy, doznał rozległych uszkodzeń głowy i zmarł na miejscu wy
padku. Ostatniego namaszczenia udzielił mu, wezwany na miejsce 
wypadku ks. kan. Karol Biniaś.T.K.

Pani X i Pan Y poznali się i po
kochali jako młodzi ludzie. Tej 
„ogromnej” miłości starczyło im 
na dwójkę dzieci i kilka lat mał
żeństwa, po których Państwo Y 
rozstali się gwałtownie i nie
odwołalnie. Pani Y znalazła no
wego partnera, poślubiła go 
a następnie się z nim rozwiodła. 
Pan Y- także nie tracąc czasu- 
ożenił się ponownie i spłodził 
kolejną trójkę dzieci. Minęło 
40 lat od chwili, kiedy Pań
stwo Y definitywnie rozwiązali 
swoje małżeństwo, gdy nagle 
Pan Y postanowił odebrać swo
jej byłej żonie prawo do nosze
nia jego nazwiska! (Pani Y po 
drugim rozwodzie, który miał 
miejsce 35 lat temu wróciła- ze 
względu na dzieci z pierwszego 
małżeństwa- do nazwiska Pa

na Y (zgodnie z obowiązującym 
w Polsce prawem rodzinnym). 
Niestety jej oświadczenie, zło
żone w tej sprawie przed sądem 
w Poznaniu, zostało wpisane do 
odpowiednich ksiąg 5 dni po 
ustawowym terminie (przez ów
czesnego kierownika USC w Lu
boniu)! Pani Y we wszystkich 
dokumentach posługuje się od 
35 lat nazwiskiem uzyskanym 
przez małżeństwo z Panem Y. 
Niedawno PanY - zarzucając 
dawnemu urzędnikowi popeł
nienie przestępstwa a obecne
mu Urzędowi Miasta Luboń to
lerowanie bezprawia- zwrócił się 
do USC w Luboniu z katego
rycznym wezwaniem do napra
wienia błędu prawnego (oraz- 
prawiejednocześnie- skierował 
skargę na opieszałość USC

w podejmowaniu działań, do 
Burmistrza Miasta). Pan Y do
magał się, aby urzędowo ode
brano jego byłej żonie prawo do 
posługiwania się używanym 
nazwiskiem i... co gorsze-mógł 
się tego domagać! Pani Y, zmal-

biety to nie tylko szok, ale kata
klizm! Jednak prawo i ... kaprys 
eks-męża muszą zostać zaspo
kojone! Dla pani Y istniało jed
nak wyjście z pułapki prawnej. 
Polskie prawo rodzinne przewi
duje bowiem możliwość zmiany

JAK DOKUCZYĆ BYŁEJ 
ŻONIE?

tretowanej trudami życia i roz
licznymi chorobami kobiecie z 
I gmpą inwalidztwa można urzę
dowo nakazać zmianę wszyst
kich dokumentów wystawio
nych na przyjęte przez nią kie
dyś nazwisko, jeśli w momen
cie powrotu do nazwiska z 
pierwszego małżeństwa zaist
niał błąd prawny. Po Dla tej ko-

nazwiska w sytuacjach „życio
wo uzasadnionych”. Wniosek 
o zmianę nazwiska, wraz z uza
sadnieniem prośby, składa się 
do Starostwa Powiatowego. 
Starosta, po rozpatrzeniu wnio
sku, nadaje osobie proszącej 
wybrane nazwisko- i po spra
wie! Nazwiska otrzymanego 
w ten sposób nikt nie może już
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P O L I C Y J N A

Kradzież
29.11.-2.12.Ul.Chudzickiego.W wypożyczalni okradziono 2 samo
chody ciężarowe Iveco(zabrano tylnie lampy) oraz Volkswagen 
Transporter)zabrano klamkę). Straty łączne-1250 zł.
Ul. Leśmiana. Z Renaulta Clio skradziono 4 koła. Straty-1600 zł. 
30.11-2.12. Ul. Osiedlowa. Z ciepłociągu skradziono 22 aluminio
we blachy osłonowe.Straty-10 tys. zł 2.12. Ul. Nad Strumykiem. 
Mężczyzna, podający się za pracownika firmy kurierskiej wyłudził 
od kobiety, pod pozorem doręczenia paczki, dowód osobisty. Ko
bieta na żadną przesyłkę nie czekała. Dokument dała złodziejowi do 
ręki w dobrej wierze, a on zabrał dowód i uciekł.
4/5.12. Ul. Wschodnia. Z terenu budowy skradziono rusztowania 
wartości 10 tys. zł.
11.12 Ul. Żabikowska. Dwie kobiety podające się za pracownice 
opieki społecznej, weszły do mieszkania starszego mężczyzny obie
cując mu podwyżkę emerytury i ukradły mu z kurtki 950 zł. Mężczy
zna pobrał pieniądze 2 godziny wcześniej w banku. Prawdopodob
nie był śledzony przez szajkę złodziei. Podobne przestępstwo od
notowano w Luboniu w roku ubiegłym.
Ul. Kołłątaja. W Gimn. nr 2 z szafki skradziono uczniowi telefon 
komórkowy, własność jego matki. Straty-800 zł.
12-15.12. Ul. Romana Maya. Z terenu mieszalni betonu skradzio
no 3 kamery przemysłowe, straty-6000 zł. 18.12. Ul. Chopina.Z ogro
du skradziono aluminiowe rury deszczowni. Straty-1600 zł.
Ul. Żabikowska. Mężczyzna sprzedający kurtki ukradł z mieszkania 
700 zł 23.12. Ul. Żabikowska. Nieznany mężczyzna podjechał na 
rowerze do mieszkanki Lubonia i wyrwał jej z ręki plastikową torbę 
z dowodem osobistym i legitymacją związku głuchych.

24.12. Ul. Żabikowska. W centrum handlowym skradziono męż
czyźnie saszetkę z dokumentami, prawem jazdy, pieniędzmi, telefo
nem komórkowym i kartą kredytową. Starty łączne-750 zł.
Kradzież samochodów
4/5.12. Ul. Szkolna. Zabrano a następnie porzucono uszkodzony 
samochód ciężarowy Mercedes.. Straty- 3000. zł.
17.12. Ul. Sikorskiego .Z miejsca niestrzeżonego skradziono Da
ewoo Tico, straty 9 tys. zł.
31.12. -1.01 2004 Ul. Jagiełły. Z garażu skradziono samochód Da
ewoo Lanos, straty-17,5 tys zł. Ul. Poniatowskiego. Z ulicy skra
dziono Audi-80, straty-15 tys zł.
Rozboje i czynne napaści

12.12. Ul. Chopina. Młody człowiek napadł na starsze małżeństwo, 
które wieczorem wracało z pracy do domu samochodem Opel Ome
ga. W czasie, kiedy żona otwierała bramę wjazdową napastnik pod
biegł do samochodu, otworzył tylnie drzwi i grożąc słownie zabrał 
z siedzenia za kierowcą dyplomatkę z 37 tysiącami złotych(całoty- 
godniowy dochód z hurtowni zabawek).Poszkodowany próbował 
ścigać złodzieja. Bezskutecznie. Policyjny pies zgubił ślad w okoli
cach ul. Rinvoliego. Sprawcy nie ustalono. 22.12. Ul. Kościuszki. 
Przed sklepem „Anika”ok. g. 20.30 pobiło się kilku mężczyzn (praw
dopodobnie 4). Możliwe, że jednemu z nich złamano rękę. Przed 
przyjazdem policyjnego patrolu wszyscy zbiegli.
Włamania do samochodów

3/4.12. Ul. Galla. Z Fiata 126 P skradziono akumulator i koło zapa
sowe. Starty-300 zł.
17/18.12. Ul. Łączna. Uszkodzono zamek Citroena Xara, skradzio
no dyplomatkę z dokumentami. Straty-350 zł. Z Fiata Seicento skra
dziono tylnią półkę z głośnikami, straty-1000 zł. Ul. Sobieskiego. 
Z Daihatsu Sharade skradziono półkę z dwoma głośnikami, straty- 
1500 zł.



RAPORT Z LUBOŃSKIEGO KONCERTU
WIELKIEJ ORKIESTRY ŚWIĄTECZNEJ POMOCY

Zebraliśmy w tym roku w Lubo
niu na Wielką Orkiestrę Świą
tecznej Pomocy 37.134 zl i 38 gr. 
11 stycznia 2004 od samego 
rana na ulicach miasta pojawiło 
się 190 wolontariuszy ze szkół 
podstawowych i gimnazjów. Fi
nał odbywał się w budynku 
Gimnazjum nr 2. Na zmarznię
tych w olontariuszy od 
godz. 14.00 czekał tam gorący 
żurek z bułką i herbata (sfinan
sowane z budżetu m iasta).

odebrać! W opisywanym przy
padku to by wystarczyło, ale... 
zdarzyło się coś zupełnie nie 
przewidzianego! Urzędnicy Sta
rostwa Powiatowego w Pozna
niu uznali sprawę za kuriozalną 
i doradzili Staroście umorzenie 
postępowania- czyli w domyśle 
odrzucili roszczenia Pana Y. Nie 
docenili jednak siły uczucia, 
które kiedyś było miłością męż
czyzny do kobiety a obecnie 
jest ogromną nienawiścią. Pan Y 
napisał odwołanie do Wojewo
dy Wielkopolskiego, wskazując 
w uzasadnieniu liczne błędy 
postępowania administracyjne
go Starostwa! Rezultatem było 
uchylenie decyzji Starosty, 
oznaczające dla Pani Y dalszy 
ciąg stresu i niepewności. Te
raz Pani Y pozostaje tylko od

wołanie do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego i nadzieja, 
że tam sprawa wreszcie się za
kończy. Trzeba stwierdzić, że 
pan Y zadał sobie wyjątkowo 
wiele trudu by „zupełnie bezin
teresownie” dokuczyć byłej żo
nie! W zawartym kiedyś związ
ku małżeńskim Państwo Y nie 
dorobili się niczego, prócz dwój
ki dorosłych dziś dzieci, które 
ze zgrozą obserwują poczyna
nia swojego „tatusia” ! Śledząc 
kroki prawne Pana Y nabraliśmy 
dziwnej pewności, że Pani Y 
rozstając się z nim przed laty 
podjęła nadzwyczaj słuszną de
cyzję! (Opisane zdarzenie jest 
autentyczne. Postępowanie ad
ministracyjne w tej sprawie 
trwa.)

L.Koralewska

W programie artystycznym wy
stąpił zespół dziecięcy z kółka 
rytmiki przy Ośrodku Kultury 
w Luboniu oraz zespół wokalno 
instrumentalny „Piano Forte” 
z Gimnazjum nr 2. W czasie licy
tacji sprzedano przedmioty przy
słane w tym celu z Fundacji 
WOŚP (obraz-plakat, koszulka, 
kalendarz, książka i 2 mieszki 
z pieniążkami) oraz dary miesz
kańców Lubonia (pamiątkową 
szablę z napisem „Bóg, Honor, 
Ojczyzna” ofiarował zastępca 
Burmistrza p. Ryszard Olszewski, 
kalendarze miejskie wydane 
z okazji 50-lecia miasta przekazał 
Burmistrz p. Włodzimierz Kacz
marek ). Z licytacji uzyskano 
490 zł. W czasie zbiórki ulicznej 
największą uzbieraną kwotą- 
1029 zł i 54 gr wykazał się Adrian 
Łukasik, a prócz niego także: 
Natalia Lisiecka (710,36 zł), Mar
cin Stefański (601,31 zł), Kinga 
Jagłowska (579,00 zł),Adrian 
Nowicki (461,01 zł), Marek 
Szwedziak (432,64 zł),Anna Zi- 
mecka (423,34 zł).Zanotowano 
dwa przypadki napaści na wo
lontariuszy i kradzieży puszek 
z pieniędzmi. Dziękuję wszyst
kim naszym wolontariuszom za 
ich wytrwałość, dziękuję nauczy
cielom za pracę w lubońskim 
sztabie WOŚP, dziękuję również 
pracownikom Biblioteki Miej

skiej i Ośrodka Kultury w Lubo
niu, którzy z paniami dyrektor
kami na czele sprawnie liczyli 
zebrane pieniądze. Podziękowa
nia składam paniom i panom 
z Banku PKO S.A. z Lubonia 
bezinteresownie pracującym na 
rzecz WOŚP, oraz kowbojom 
z lubońskiego Country Clubu, 
ochraniającym kwestującą mło
dzież. Osobne podziękowania 
kieruję do funkcjonariuszy Stra
ży Miejskiej i Policji z Lubonia, 
czuwających nad naszym bez
pieczeństwem i do pani dyrek
tor Gimnazjum nr 2-Ireny Fojt za 
udostępnienie lubońskiem u 
sztabowi WOŚP budynku szko
ły na finał.

Ewa Świerkiel-Szymańska 
Kierownik WOZiK,

Szef Sztabu WOŚP w Luboniu

licytacja

I

Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń
2.12. Ul. Sikorskiego. Z piwnicy skradziono rower górski. Straty- 
680 zł. 5/6.12. Ul. Sikorskiego Z piwnicy skradziono 2 rowery gór
skie, straty-1300 zł. 6/7. Ul. Konopnickiej. Z pomieszczeń gospo
darczych skradziono elektronarzędzia, 2 drabiny i promiennik ga
zowy łącznej wartości 900 zł.9/10.12. Ul. Sikorskiego. Z piwnicy 
skradziono elektronarzędzia i namiot. Straty -900. zł.
11.12. Ul. llL istopada. Odgięto dolną część drzwi wiaty magazy
nowej sklepu spożywczego, zabrano art. nabiałowe wartości 
68,56 zł.15-17.12. Ul. Juranda. Z pomieszczeń firmy w upadłości 
skradziono ladę chłodniczą wartości 1500 zł.
18/19.12. Ul. Kopernika. Z pawilonu z obuwiem skradziono pie
niądze w kwocie 100 zł. 24-26. 12. Ul. Zielona. Wybito szybę 
w drzwiach tarasowych domu mieszkalnego skradziono komputer, 
laptop, 2 aparaty fotograficzne, wzmacniacz, 3 głośniki, straty- 
15 tys. zł. 24-28.11. Ul. Armii Poznań. Z budynku syropiami WPPZ 
(z szatni) skradziono bojler, zawory kulowe i wiertarkę.Straty-860 zł.
29.12. Ul. Jagiełły. Z pomieszczenia socjalnego jadłodajni SF Lu
dzi Dobrej Woli skradziono pralkę wirnikową oraz art. chemii go
spodarczej o łącznej wartości 500 zł. Dwóch sprawców-miesz- 
kańców Lubonia- schwytano na gorącym uczynku. Mienie odzy
skano. 27-29.12. Ul. Samotna. Z altany skradziono 7 szt. Kluczy 
do pomieszczeń. Straty-85 zł. Ul. Topolowa. Z blaszanego garażu na 
nieogrodzonej posesji skradziono używany silnik do Volkswagena 
Polo, straty-300 zł. Ul. Armii Poznań. Z altany skradziono 3 fotele, 
parasol ogrodowy, 11-kg butlę gazową i 2 choinki. Straty łączne- 
1500 zł.
Uszkodzenie mienia

4/5.12. Ul. Łączna. Uszkodzono rolety zewnętrzne i 2 okna w bu
dynku mieszkalnym, oraz karoserię opla Cadetta straty-5000 zł. 
8/9 .12. Ul. Kościuszki. Porysowano nadwozie Fiata Seicento za

parkow anego w m iejscu niestrzeżonym , straty-1200 zł.
15.12. Ul. Traugutta. Pocięto 4 opony, urwano lusterko boczne i tyl
ni spojler w Volkswagenie Golfie, straty-500 zł.
18.12. Ul. Wawrzyniaka. Uszkodzono zamki, wgnieciono drzwi 
i błotnik w samochodzie Fiat Seicento. Straty-2500 zł.
21-28.12. PI. E. Bojanowskiego. Uszkodzono metalowe ogrodze
nie przy budynku Urzędu Miejskiego, zniszczono oświetlenie cho
inki, skradziono 2 tylnie lampy z Fiata 126 P. Straty-375 zł.
Ul. 11-go Listopada. Uszkodzono boazerię dachową, skradziono 
50 m światłowodu. Straty-1800 zł.
Zatrzy manie na gorącym uczynku

2.12. Ul. 11-go Listopada. Zatrzymano nietrzeźwą mieszkankę Lu
bonia (l,8%o alkoholu) kierującego samochodem.
8.12. Ul. Okrzei. Zatrzymano nietrzeźwego rowerzystę, 34-letnie- 
go mieszkańca Lubonia (2,4%o alkoholu).
11.12. Ul. Limbowa. Zlikwidowano „dziuplę” w której cięto na czę
ści skradzione samochody. Zatrzymano sprawcę, 30-letniego miesz
kańca Lubonia. W „dziupli” ujawniono samochody : Peugeot 206( 
skradziony 3. 11. w Poznaniu) i 2 Fiaty Seicento (skradzione 
20 i 21. 10 w Poznaniu). 23.12. Ul. Fabryczna. Zatrzymano nietrzeź
wego kierowcę Wartburga, 60 -letniego mieszkańca Poznania (1,5%o).
25.12. Ul. Leśna. Podczas rutynowej kontroli drogowej zatrzyma
no samochód Fiat Seicento a w nim 3 mężczyzn posiadających nar
kotyki (marihuanę i amfetaminę w ilościach detalicznych). Jeden 
z zatrzymanych to mieszkaniec Lubonia.
Nagły zgon

22.12. Ul. Armii Poznań. Podczas domowej libacji doszło do bójki, 
w czasie której upadł na podłogę i zmarł na miejscu 60-letni mężczy
zna. Policja sprawdzała możliwość nieumyślnego zabójstwa. Sekcja 
zwłok wykazała jednak zgon z powodu poważnych zaburzeń krąże
nia. Nadmierne nadużycie alkoholu było przyczyną tej śmierci.



Od pewnego czasu działa w Lu
boniu swego rodzaju „grupa 
inicjatywna”(lub jak kto woli 
„silna grupa pod wezwaniem”), 
która za cel życiowy postawiła 
sobie poszerzenie cmentarza 
parafialnego w Żabikowie 
za...pieniądze miasta.) W związ
ku z tym szczytnym celem 
w styczniu 2004 roku odbyły się 
dwa spotkania. Pierwsze -w  ża- 
bikowskiej parafii św. Barbary, 
w którym na zaproszenie grupy, 
uczestniczył Burmistrz Lubonia 
Włodzimierz Kaczmarek i jego 
zastępca Ryszard Olszewski, 
oraz właściciel terenu przylega
jącego do cmentarza w Żabiko
wie- p. Robert Mizerka, do któ
rego „silna grupa” zwróciła się 
z propozycją kupna. Drugie- 
15 stycznia br. w Urzędzie Mia
sta.) Temat poszerzenia cmen
tarza parafialnego w Żabikowie 
nie jest nowy. Zanim samorząd 
Lubonia zdecydował się na za
kładanie w mieście cmentarza 
komunalnego rozpatrywano 
(korzystniejszą wtedy z punktu 
widzenia ekonomicznego) wer
sję poszerzenia istniejącego 
w Żabikowie cmentarza wyzna

niowego. W tej sprawie prowa
dzono nawet delikatne „rozmo
wy badaw cze” dotyczące 
wspólnego zakup gruntu i roz
budowy cmentarza. I chociaż 
miasto w planach zagospodaro
wania zarezerwowało grunty 
pod dalszą część cmentarza, 
„konsensusu” w kwestiach za
kupu nie osiągnięto. W po
przedniej kadencji samorząd 
Lubonia jednostronnie podjął 
próbę zakupu gruntu na potrze
by cmenta
rza w Żabi
kowie, jed
nak właści
ciel terenu, ten sam, z którym 
teraz negocjuje „grupa inicja
tywna”, żądał 150 zł za metr 
kwadratowy. To nie była cena 
do zaakceptowania. Zaczęto 
szukać innej (tańszej) lokaliza
cji, efektem czego był zakup 
31.540 metrów kwadratowych 
terenu przy ul. Armii Poznań (za 
cenę 47,50zł/m).31 stycznia 
2002r. Rada Miasta uchwaliła 
(głosami 25 „za”, 0 „przeciw”, 
1 „nie mam zdania”) przystąpie
nie do sporządzenia miejscowe
go planu zagospodarowania dla

cm entarza kom unalnego. 
W ostatnich dniach grudnia 
2003 r. Burmistrz Lubonia złożył 
w Starostw ie Powiatowym  
w Poznaniu komplet dokurnou
tów potrzebnych do uzyskania 
zezwolenia na budowę nekropo
lii. Równocześnie zlecił też wy
konanie projektów kaplicy i par
kingów. W najbliższym czasie 
potrzebne zezwolenia zostaną 
wydane i możliwe będzie rozpo
częcie prac budowlanych. Na

wet jeśli aura stanie na prze
szkodzie, to i tak w drugiej po
łowie roku cmentarz komunal
ny może zacząć funkcjonować. 
Skąd zatem ten zmasowany atak 
„silnej gmpy pod wezwaniem”? 
Jeśli nie wiadomo o co chodzi, 
to najczęściej chodzi o pienią
dze i politykę! W tym przypad
ku w grę wchodzi ponad 2 mi
liony złotych (nowych!), które 
można „wyprowadzić” z budże
tu miasta (pod szczytnym ha
słem „celu społecznego”) i po
darować parafii św. Barbary

ZADYMA” WOKÓŁ

A

FERIE W MIEŚCIE
łonie zorganizowane przez szko
ły oferują maksimum atrakcji 
przy niewielkich w sumie kosz
tach. Codziennie przez pięć go
dzin uczestnicy mają zapewnio
ną fachową opiekę i ciekawe 
zajęcia. Dzięki wielu osobom 
i instytucjom półkolonie mogą 
być bardzo atrakcyjne. Urząd 
Miasta finansuje opiekunów 
i dopłaca do zajęć. „Translub” 
zagwarantował bezpłatne prze
jazdy dla wszystkich grup ko
lonijnych. Właściciele lub dy
rektorzy wielu instytucji kultu
ralnych i sportowych oferują 
bezpłatne lub zniżkowe wejścia

dla grup. Dzięki temu każdy 
dzień na półkolonii jest wyjąt
kowy i niepowtarzalny. Dzieci 
wychodzą z domów, zostawiają 
telewizor i komputer przynaj
mniej na te przedpołudniowe 
godziny i bezpiecznie, z pożyt
kiem dla siebie spędzają czas. 
Niektórzy po raz pierwszy prze
kraczają progi Muzeum Narodo
wego, czy Archeologicznego. 
Inni poznają nowe dyscypliny 
sportu jak bowling (amerykań
skie kręgle), czy spinning (jaz
da na rowerze stacjonarnym 
w rytm muzyki) lub miło spędza
ją  czas na łyżwach i w basenie. 
Nie obędzie się przy tej okazji 
także bez odwiedzin w McDo- 
naldzie, czy w pizzemiach, ale 
w końcu to wakacje! Dzięki 
temu, że mieszkamy tak blisko 
Poznania mamy do wyboru 
mnóstwo atrakcji, a ogranicza 
nas tylko dwutygodniowy ter
min ferii zimowych. Myślę, że 
ci, którzy zdecydowali się na 
aktywne ferie nie będą żałować.

Po czym można poznać, że są 
ferie? Oczywiście po długich 
korowodach większych i mniej
szych grup spacerujących ulica
mi Poznania. Z roku na rok coraz 
więcej dzieci korzysta ze szkol
nych półkolonii. Na przykład 
w Szkole Podstawowej nr 2 
w Luboniu utworzono w tym 
roku aż siedem grup z młodszych 
klas (forma turystyczna) oraz 
dwie grupy sportowe i kompu
terowe na terenie szkoły. Gene
ralnie tą formą aktywnego wy
poczynku zainteresowane są 
młodsze dzieci oraz ich pracują
cy rodzice. Starsi uczniowie or
ganizują sobie wolny czas we- 

własnego pomysłu. Półko-

C Z Y  MIASTO
w Żabikowie. Inicjatywa podo
ba się (co nas nie dziwi) probosz
czowi ks. Bernardowi Cegle, któ
ry w kategorycznym tonie doma
ga się od władz miasta poszerze
nia cmentarza parafialnego (póki 
nie funkcjonuje jeszcze cmentarz 
komunalny), powołując się na 
ustawowy obowiązek zapewnie
nia mieszkańcom miejsca ostat
niego spoczynku i wskazując 
teren, który władze powinny za
kupić)!) dla parafii żabikowskiej. 
Burmistrz Włodzimierz Kaczma
rek od początku tej batalii miał 
uzasadnione wątpliwości, czy 
miasto może (zgodnie z prawem) 
zakupić grunt z budżetu i nieod
płatnie przekazać go parafii? 
Członkowie „silnej grupy pod 
wezwaniem” takich wątpliwości 
nie mieli, (zw łaszcza jeden

CMENTARZA
z członków tej gmpy- radny mia
sta, dwojga imion Ruszkowski). 
Sugerowano nawet, aby doko
nać zakupu i poszerzenia istnie
jącego cmentarza bez zmiany 
obecnie obowiązującego planu 
zagospodarowania (czyli bez 
zgody okolicznych mieszkań
ców)! Wątpliwości prawne Bur
mistrza były na tyle duże, że rad
cy prawni „silnej gmpy” nakło
nili resztę do ponownego rozpa
trzenia złożonej władzom propo
zycji. W czasie dmgiego spotka
nia (15.01. br.) przyznano, że nie

Sprawdza się twierdzenie, że kto 
jest aktywny żyje dłużej i dodaj
my - pełniej. Po powrocie do 
szkoły dzieci będą porównywać 
swoje wrażenia, będą opowia
dać i licytować się - gdzie kto 
był, co widział i co przeżył. Inni 
będą tego słuchać z zazdrością. 
I być może w przyszłym roku 
zdecydują się na zorganizowa
ną w szkole formę wypoczyn
ku. W tym miejscu należy po
dziękować przede wszystkim 
władzom miasta za inicjatywę 
i konkretne ustalenia (finanso
we) dzięki którym to wszystko 
było możliwe. Należy również 
dodać, że w półkoloniach brały 
udział dzieci, których rodziców, 
czy opiekunów nie stać było na 
taki wydatek. Łańcuch ludzi 
dobrej woli, których nie braku
je w Luboniu pozwolił im uczest
niczyć w tak atrakcyjnej formie 
wypoczynku. Dzięki temu dzie
ci nabrały oddechu przed dru
gim semestrem i chętnie wrócą 
do szkoły pełne wrażeń i no
wych doświadczeń.

A nna B ręczew ska



PARAFII 2 NtILIONY ZŁOTYCH?PODARUJE
da się „obejść” prawnej proce
dury i poszerzyć cmentarz bez 
sporządzenia nowego planu za
gospodarowania przestrzenne
go. Aby w ogóle mówić o moż
liwości poszerzenia trzeba naj
pierw uchwalić plan miejscowy 
a w nim zarezerwować miejsce 
pod cmentarz. Problem w tym, 
że wniosek do planu, mówiący 
o potrzebie zarezerwowania 
gruntu pod cmentarz wyznanio
wy musi złożyć...biskup! W tym 
miejscu pojawia się problem for
malny. Według polskiego pra
wa w przypadku cmentarzy sto
suje się pewien prosty przelicz
nik- jeden metr kwadratowy 
powierzchni cmentarza powi
nien odpow iadać jednem u 
mieszkańcowi miejscowości, dla 
której cmentarz jest przeznaczo-

PARAFIALNEGO

z wnioskiem o zarezerwowanie 
w planach zagospodarowania 
nowego terenu pod cmentarz 
wyznaniowy, zwłaszcza, że 
w tym czasie zakończą się już 
prace nad przygotowaniem  
cmentarza komunalnego...Wła
ściciel terenu, o który zabiega 
„silna grupa”, określił swoją po
zycję jednoznacznie: chce 
sprzedać całą posiadaną dział- 
kę(l,8 ha) za cenę wynoszącą 
120 zł za metr kwadratowy, oraz 
otrzymać gwarancje prawne ze 
strony miasta, że po sporządze
niu planu zagospodarowania 
teren zostanie zakupiony na 
ustalonych warunkach! 
W przypadku właściciela ton 
żądań nas nie dziwi. Facet wy
korzystuje ostatnią szansę jaką 
ma, by sprzedać swój grunt

Tylko Rada może podjąć decy
zję o tym, czy chce kupić dział
kę pana Mizerki za 2 miliony zło
tych i zrobić prezent tej warto
ści parafii w Żabikowie, czy też 
nie! Wobec braku prawnych 
możliwości bezpłatnego przeka
zania parafii terenu pod cmen
tarz członkowie „silnej grupy” 
sugerowali Burmistrzowi Wł. 
Kaczmarkowi także inne możli
we rozwiązania: przekazanie 
w w ieczyste użytkow anie, 
sprzedaż z maksymalną bonifi
katą (tu zapewne w grę wcho
dzi 99 %) lub wspólny z parafią 
zakup gruntu (nie precyzując 
kto ma ile kupić). Wszystkie te 
propozycje odznaczają się tym 
samym fałszywym pozorem pra
worządności i prowadzą do za
kamuflowanej darowizny 2 mi

ny (np. 2,5 ha powierzchni dla 
25-tysięcznej społeczno- 
ścij.Cmentarz parafialny w Ża- 
bikowie liczy sobie obecnie 
27.897 metrów kwadratowych 
(bez ostatnio przyłączonego 
trójkątnego placu). Ta po
wierzchnia powinna wystarczyć 
27-tysięcznemu miastu, a nie, 
tak jak w Luboniu dwóm para
fiom, liczącym łącznie ok. 16 ty
sięcy dusz! Kuria biskupia ma
jąc ów przelicznik na uwadze 
pewnie grubo się zastanowi, 
zanim  w ystąpi do m iasta

lionów złotych „wy-W ZABIKOW IE jętych” z budżetu
11 '  ^  w w i miasta na rzecz pa

rafii św. Barbary 
w Żabikowie. Jako mieszkaniec 
Lasku pytam- dlaczego tylko 
jedna parafia ma być w ten spo
sób w spom agana z naszej

w dobrej cenie.(2 miliony zło
tych piechotą nie chodzą!) Po 
zbudowaniu cmentarza komu
nalnego nikt nie zapłaci mu na
wet połowy żądanej ceny, bo 
koniunktura w Luboniu spada. 
Tyle, że Burmistrz Lubonia nie 
może dać panu Mizerce gwaran- 
cji prawnych (ani podpisać 
z nim swego rodzaju umowy 
przedwstępnej na zakup grun
tu za 2.1 00.000 zł), bo rażąco na
ruszyłby prawo. Co by się sta
ło, gdyby Rada nie uchwaliła 
w planie miejsca na cmentarz?

wspólnej kasy? Mamy w mie
ście trzy parafie, a w Lasku wła
śnie budujemy nową świątynię 
i bardziej potrzebujemy środ
ków finansowych od dwóch 
pozostałych! Lasek „od za
wsze” chował swoich zmarłych 
na cmentarzu w Wirach. Nie je
steśmy zainteresowani posze
rzeniem cmentarza w Żabikowie. 
Wszyscy wiedzą (choć nikt

o tym nie mówi), że prowadze
nie cmentarza jest dla parafii bar
dzo dochodowe. Na cmentarzu 
nic nie dzieje się „za darmo”, każ
de miejsce jest wykupione, każ
da usługa opłacona, każdy po
mnik nagrobny opodatkowany 
przed ustawieniem. Biuro para
fialne dyktuje ceny według wła
snego uznania, bo parafia jest sa
modzielnym właścicielem cmen
tarza w yznaniowego. Bajki
0 „kom unalnym ” cmentarzu 
w Żabikowie to zwykłe mydlenie 
oczu. Dlatego dziwię się zaanga
żowaniu członków Rady Miasta 
w poszerzenie cmentarza wyzna
niowego, na które naszego mia
sta zwyczajnie nie stać! Jeśli ci 
sami radni szukają w samorządo
wym budżecie oszczędności
1 chcą ograniczyć wydatki na 
oświatę („tnąc” pieniądze na 
budowę hali sportowej dla Gim
nazjum nr 2, chociaż młodzież 
z tej szkoły tuła się po wypoży
czanych salach gim nastycz
nych), to coś tu „nie pasuje”! 
Burmistrz Lubonia uważa, że 
w mieście możliwe jest równole
głe funkcjonowanie cmentarza 
komunalnego i wyznaniowego. 
Dzięki temu mieszkańcy będą 
mieli wybór (także cenowy) miej
sca ostatniego spoczynku. Na
tomiast angażowanie się miasta 
w oba przedsięwzięcia z finanso
wego punktu widzenia nie jest 
możliwe. Ja mam nadzieję, że lu
dzie w Luboniu nie dadzą się 
zwariować. T. Kujawa.

RÓWNE WARUNKI
WYPOCZYNKU 

W CZASIE FERII W 
LUBOŃSKICH SZKOŁACH

Wiceburmistrz Ryszard Olszew
ski ujednolicił w tym roku wa
runki organizowania ferii zimo
wych w szkołach Lubonia. 
W każdej placówce koszt przeli
czeniowy jednego dnia ferii dla 
jednego uczestnika wynosi 
2.50 zł (z budżetu miasta) a wy
nagrodzenie dla opiekuna za 10- 
dniowe zajęcia z dziećmi-560 zł 
netto. Miasto przeznaczyło na 
tegoroczne ferie zimowe 40 tys. 
zł. Pieniądze rozdzielono według 
zapotrzebowania szkół ( Gimna
zjum nr 1 - 6.100 zł, Gimnazjum 
nr 2-7.100 zł, SP1 -6.300 zł, SP2 
- 8.200 zł, SP3 - 4.200 zł, SP4 - 
5.600 z ł). Szkoły otrzymały zgo
dę na darmowe przejazdy środ
kami komunikacji miejskiej dla 
zorganizowanych grup, wraz z 
opiekunem. Są to dodatkowe 
środki, wspierające akcję zimo
wego wypoczynku w mieście. 
Podobny system finansowania 
zostanie zastosowany w czasie 
letnich wakacji, poinformował 
nas p. Ryszard Olszewski. L.K.

ANDRZEJ RYBIŃSKI ZAŚPIEWAŁ 
NA LJUBOŃSKMI KONCEROE NOWOROCZNYM

Zwyczajowo już na początku nowego roku kalen
darzowego władze Lubonia organizują koncert, 
pomyślany jako swego rodzaju podziękowanie dla 
osób prywatnych, firm oraz instytucji szczególnie 
zasłużonych dla miasta w roku minionym. Przewod
niczący Rady Miasta i Burmistrz Lubonia wraz z za
stępcami od kilku lat podejmują gości w sali Zakła
dów Chemicznych „Luboń”.( Zapraszani są także 
przedstawiciele wyższych szczebli samorządo
wych. W tym roku na koncert przybyli: Wicesta- 
rosta Poznański Marek Woźniak, Lech Drożdżyń- 
ski dyrektor Departamentu Kultury Fizycznej i Tu
rystyki Urzędu Marszałkowskiego oraz Komendant 
Powiatowy Policji Andrzej Stachowiak.) Gwiazdą 
tegorocznego koncertu był Andrzej Rybiński. Po
pularny piosenkarz zaśpiewał swoje największe 
przeboje, oraz kilka zupełnie nowych piosenek. Pu
bliczność bardzo ciepło przyjęła jego występ,

zwłaszcza, że artysta odznacza się 
dużą łatwością nawiązy
wania kontaktu ze słu
chaczami, a jego utwo
ry znakomicie nadają 
się do w spólnego 
śpiewania. Zanim na 
scenie pojawił się zna
ny wykonawca krót
ko, ale bardzo udanie 
zaprezentow ała się 
młodzież z lubońskie- 
go Ośrodka Kultury, 
grająca na flażoletach. Zespół ten, ubrany w re
prezentacyjne stroje, wzorowane na średniowiecz
nych szatach grajków dworskich, może być zna
komitą wizytówką naszego miasta. Pod batutą 
Krzysztofa Brycha młodzież rozwinęła swoje ta

lenty muzyczne. (Zespół ma nawet 
dwie solistki!) Taka prezentacja 
własnych dokonań kulturalnych 
dobrze się mieści w ugruntowanej 
już tradycji koncertów noworocz
nych, podobnie jak następujący 
po koncercie toast za pomyślność 
oraz rozmowy kuluarowe, integru
jące ludzi wokół spraw miasta. Kaz.
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WSPÓŁPRACA FRANCUSKIEGO KONCERNU Z ZAKŁADAMI CHEMICZNYMI LUBOŃ
Zakłady Chemiczne Luboń sp. z
o.o. podjęły współpracę bizneso
wą z francuskim koncernem 
Roullier, którego interesy w Pol
sce reprezentuje firma Timac 
Agro Polska. Przedmiotem  
współpracy będzie prowadzenie 
wspólnej działalności produk
cyjno-handlowej poprzez spółkę 
o nazwie Timac Agro Luboń, 
w której strona francuska posia
dać będzie 60% natomiast firma 
z Lubonia -  40% udziałów. 
Umowa o w spółpracy została 
podpisana 19 grudnia 2003 roku. 
W dokumencie określono zarys 
prawny polsko-francuskiej spółki 
oraz plan jej funkcjonowania na 
polskim rynku. Nowa firma po
wstanie na bazie istniejącej już Ti
mac Agro Polska, w której przed
siębiorstwo z Lubonia obejmie 
40% udziałów.(Stanie się to jesz
cze do końca stycznia br.) Głów
nym przedmiotem działalności fir
my Timac Agro Luboń będzie pro
dukcja i sprzedaż nawozów spe
cyficznych, opartych o oryginal

ne receptury dostarczone przez 
stronę francuską. Kolejnym ele
mentem będą produkty higieny, 
niezbędne w prowadzeniu gospo
darstwa i hodowli zwierząt oraz 
eurobloki i dodatki mineralne do 
pasz. Szczególny nacisk położo
ny zostanie na rozwoju komplek
sowej oferty i obsługi gospodarstw 
zajmujących się hodowlą krów.
-  Cele rynkowe francuskiego part
nera i Zakładów Chemicznych Lu
boń są zbieżne. Stąd pomysł wspól
nego działania na terenie Polski i 
wyjścia do polskich rolników ho
dowców ze specjalną ofertą pro
duktów bazującą na oryginalnych 
recepturach firmowanych przez 
Grupę Roullier. -  mówi Kazimierz 
Zagozda, Prezes Zakładów Che
micznych Luboń. -  Dzięki wspól
nej firmie możliwe będzie połącze
nie siły ekonomicznej know how 
międzynarodowego koncernu z do
świadczeniem wiedzą naszej fir
my na temat rodzimego rynku. 
Efekt synergii przysłuży się pew
nością obu stronom, a w szczegól

ności rolnikom, którym zapropo
nowana zostanie szereg wyjątko
wych produktów.
Koncern Roullier poprzez swoją 
spółkę Timac Agro Polska działa 
w naszym kraju od maja ubiegłego 
roku. Mimo tak krótkiej obecności 
w Polsce wypracowuje już zyski, 
co dobrze wróży przyszłem u 
przedsięwzięciu z udziałem luboń- 
skich zakładów chemicznych.
- Grupa Roullier inwestuje w  wielu 
krajach na całym świecie. Obecnie'- 
realizowanyjest projekt wejścia do 
Europy Środkowo-Wschodniej. 
Stąd nasza obecność również 
w Polsce -  informuje Jędrzej Stan- 
dar, dyrektor Handlowy i proku
rent firmy Timac Agro Polska. -  
Zgodnie ze strategią Grupy Roul
lier, uznano, iż najlepsząformą roz
winięcia działalności w Polsce bę
dzie związanie się z firmą, która 
już operuje na tym rynku rolnym, 
ma ustaloną renomę i zna realia 
tego rynku. Stąd współpraca 
z przedsiębiorstwem z Lubonia 
i propozycja objęcia przez Luboń

udziałów w naszej Spółce.
Początki działania koncernu Roul
lier sięgają roku 1959. Dziś grupa 
obecna jest w ponad 20 krajach 
świata. Poprzez ponad 50 spółek 
zależnych osiąga skonsolidowany 
przychód w wysokości
939 min Euro (2002) i zatrudnia 
4600 osób, w tym 1800 poza Fran
cją. Specjalizuje się głównie w pro
dukcji i sprzedaży nawozów, su
rowców do produkcji pasz, pro
duktów  higieny, niezbędnych 
w prowadzeniu gospodarstw a 
i hodowli zwierząt oraz wyrobów 
żywnościowych. W kręgu zainte
resow ania koncernu pozostają 
również produkty chemiczne dla 
przemysłu oraz komponenty do 
produkcji kosmetyków.

Kontakt: Jacek Żurawski 
Teł. 601 92 54 34,
(061)813 02 51 452 
Mail:
jacek.zurawski@lubon.coni.pl
www.lubon.com.pl 
www. roullier. com.pl
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PODZIĘKOWANIE
Składam wyrazy serdecznego podziękowania Prezydium Rady Rodzi
ców Szkoły Podstawowej nr 3 w Luboniu: p. Mireili Nowackiej, p. Ka
tarzynie Borowiak, p. Renacie Nawrockiej, p. Iwonie Kaczmarek, p. Jo
lancie Pawlęty, p. Aldonie Orłowskiej, p. Lidii Góralskiej, p. Robertowi 
Mizerce za poświęcenie czasu, oraz zaangażowanie w organizację VIII Balu 
Karnawałowego Trójki. Do wspaniałego klimatu tej zabawy przyczynili 
się także liczni sponsorzy, którzy wsparli naszą tradycyjną loterię fanto
wą, za co im gorąco dziękuję. Wszystkim, którzy okazali nam swoją 
życzliwość, przekazuję wyrazy szacunku, pozostając z nadzieją na dal
szą hojność na rzecz szkoły. Dyrektor SP3 Grażyna Leciej

INWESTYCJE KOMUNALNE W GRUDNIU 2003r.

Chodniki i ulice: Firma „Zakład Robót Drogowych Marek 
Dachtera” z Puszczykowa zakończyła modernizację nawierzch
ni ulicy Chopina oraz budowę chodnika w ul. Lemańskiego 
i rejonie parkingu przy Gimnazjum Nr l .
Kanalizacje sanitarne: Firma „WodAn” Instalacje Sanitarne I  
z Lubonia zakończyła modernizację kanałów sanitarnych 
w rejonie ul. Źródlanej.Kanały zostały przekazane do eksploatacji.

Tuż przed Świętami Bożego Narodzenia 
w sali Stowarzyszenia Ludzi Dobrej Woli 
(w Luboniu przy ul. Jagiełły 13) odbyło się 
niezwykłe spotkanie) 18.12.2003). Wprost 
z nieba przyjechał na nie „poznański Gwiaz-

tecznądla swoich 
kolegów. Z kolei 

zarząd Stowarzyszenia Ludzi Dobrej Woli 
zabiegał o wsparcie akcji u Wojewody 
Wielkopolskiego, Starosty Poznańskiego 
i w Zakładach Chemicznych „Luboń”. Nikt 
nie odmówił! Dzięki temu „Gwiazdor” miał

POZNAŃSKI "GWIAZDOR" I “ŚNIEŻYNKA” - MANUELA 
WRĘCZALI GWIAZDKOWE PREZENTY

Leszek Michalik - Biuro Majątku Komunalnego

Kaczmarek, radna powiatowa I. Skrzypczak, 
pani dyrektor I. Fojt, jej zastępczynie: A. Krzy
żaniak i M. Zgoła, prezes A. Gabler), ale nikt 
nie obraził się z tego powodu, bo na poznań
skiego „Gwiazdora”, wspomaganego urokiem 
Śnieżynki-Manueli trudno się było gniewać! 
Panie dyrektorki Gimnazjum nr 2 stwierdziły, 
że warto kontynuować taką współpracę.

I S j r » p n a n i a l i

dor” w towarzystwie Śnieżynki-Manueli. 
Przywieźli z sobą wielkie worki z prezenta
mi, które następnie wręczyli (według listy) 
grupie młodzieży z Gimnazjum nr 2 w Lubo
niu oraz kilkorgu dzieciom z rodzin wskaza
nych przyborów szkolnych. Paczki udało się 
przygotować dzięki wspólnemu projektowi, 
zrealizowanemu przez dyrekcję Gimnazjum 
nr 2 i zarząd Stowarzyszenia. Przez dwa ty
godnie młodzież szkolna prowadziła w grud
niu 2003r. zbiórkę żywności na pomoc świą-

co wręczać uszczęśliwionej młodzieży. Im
prezie nadano charakter rodzinny. Mło
dzież) wskazana przez pedagoga szkolne
go) przyszła w towarzystwie rodziców lub 
opiekunów. Dla wszystkich przewidziano 
ciasto, owoce i napoje a prócz wizyty 
„Gwiazdora” i Śnieżynki także występy 
uzdolnionych artystycznie gimnazjalistów 
(pod kierunkiem p. Doroty Muchy). Nie
które osoby dorosłe zostały przez „Gwiaz
dora” żartem napomniane (Burmistrz Wł.

mailto:jacek.zurawski@lubon.coni.pl
http://www.lubon.com.pl


Dla nikogo nie zabrakło miejsca przy 
stole w czasie tradycyjnie już orga
nizowanej miejskiej Wigilii(w sali ja
dłodajni Stowarzyszenia Ludzi Do
brej Woli w Luboniu).Organizatora
mi b y li, jak co roku: Miejski Ośro
dek Pomocy Społecznej, Ośrodek 
Kultury oraz Stowarzyszenie Ludzi 
Dobrej Woli, którzy zadbali, by 
wszyscy bezdomni, ubodzy i bardzo 
samotni ludzie mogli wspólnie za
siąść do wieczerzy, zjeść uświęcone 
polskim zwyczajem potrawy i po
dzielić się opłatkiem .22 grudnia 
2003r. obok stu potrzebujących pomocy mieszkańców miasta siedzieli 
także przedstawiciele władz samorządowych z Burmistrzem Włodzimie
rzem Kaczmarkiem i jego zastępcą Ryszardem Olszewskim. Proboszcz 
parafii św. Jana Bosko ks. kan. Karol Biniaś (który życzliwie udostępnia 
pomieszczenia jadłodajni) udzielił zebranym błogosławieństwa a prezes 
Stowarzyszenia Adam Gabler w imieniu organizatorów złożył życzenia 
świąteczne i noworoczne. Niepowtarzalną atmosferę polskiej Wigilii pod
kreślił występ małych kolędników ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lubo
niu, którzy zaprezentowali jasełka przygotowane pod kierunkiem na
uczycielki- pani Ireny Gierach. Opowieść o tym, jak gwiazda wiodła do 
Betlejem ubogich pasterzy, bezdomne zwierzęta i trzech monarchów z da
lekich królestw po to, by ujrzeli zbawcę i nadzieję świata, leżącego w pro
stym żłobie, miała w dziecięcym wykonaniu nieodparty urok, któremu 
ulegli wszyscy zebrani. Dzięki temu występowi, a także dzięki opłatko
wi i wspólnie śpiewanym kolędom ludzie uczestniczący w charytatyw
nej wieczerzy wigilijnej zapamiętają ten wieczór jak ciepłe, rodzinne spo
tkanie. Prócz pokarmu dano im serdeczne ciepło, czego się chyba nie 
spodziewali. Czy można było dać im więcej? L.Koralewska

O T W A R T A  W I E C Z E R Z A  
W I G I L I J N A  W JAD ŁO D A J N I

Występ
kolędników

N I E M O D N I ?
W polskiej tradycji katolickiej zwyczaj łamania się opłat
kiem jest związany ze Świętami Bożego Narodzenia. Ma on 
symbolizować chęć pojednania i zbliżenia między ludźmi.
(Inna sprawa, że obecnie władze wszelkich możliwych 
szczebli doprowadziły spotkania opłatkowe do granic ab
surdu.)
Zgodnie z wieloletnią tradycją (i z tradycyjną pompą) spotkanie 
opłatkowe zorganizował również Zarząd Lubońskiego Klubu Spor
towego. Zastanawiające a wręcz bulwersujące może być to, że na 
spotkanie o tak wzniosłej symbolice nie zaproszono ludzi, których 
zasług dla Klubu nawet najbardziej nieobiektywni nie są w stanie 
zakwestionować. Nikt nie jest w stanie umniejszyć zasług Pana Har
dego Steinke, który przez wiele lat wspierał „Lubońskiego” znaczą
cą „kasą” j ako sponsor a j ako członek zarządu mądrą radą i doświad
czeniem życiowym. Obojętne, jak złośliwi oceniająMarka Bemasia 
w roli prezesa Klubu, to sam fakt, że nim był i wykładał na bieżące 
potrzeby również niemałe pieniądze na pewno kwalifikował go do 
zaproszenia. Ale może niezaproszeni nie mają czego żałować? Pa
trząc (oczywiście oczami „wróbelków” ) na ilość pustych miejsc 
przy imprezowym stole i znając listę „wielkich nieobecnych” zasta
nawiam się czy Zarząd L.K.S. wyszedł z mody? A może w swoim 
obecnym składzie stracił na urodzie? Osobiście pamiętam czasy i to 
nie bardzo odległe, gdy na imprezy organizowane przez „Luboń
skiego” wszyscy zaproszeni stawiali się w komplecie a osoby przy
byłe bez zaproszeń tłumaczyły, że ich obecność jest niezbędna. Wi
docznie jednak moda nie tylko na babskie kiecki ale i na zarządy jest 
przemijająca...O sportowej stronie działalności „Lubońskiego” za
czerpnę informacji „u źródeł” do następnego czyli lutowego wyda
nia „Echa”. Słuchanie wróbelków staje się coraz trudniejsze, bo te 
„zbliżone do źródeł” nabierają wody w dziobki, a te bardziej odległe 
kraczą jak wrony. Jacek Włodarczak

Wędrujemy po górach, dolinach, 
lasach, miastach i wioskach. Po
znajemy, lub tylko utrwalamy wia
domości z geografii, geologii, hi

storii, przyrody, i innych nauk. Spo
tykamy się z ludźmi o wielkiej wiedzy 

i wielkim sercu. Wracając przyrzekamy sobie, 
że uporządkujemy zdjęcia, pamiątki, zapisze
my wrażenia z wycieczek i spotkań... I co? 
Wciągnięci w tempo życia odkładamy to „na 
później”. A później -  zdjęcia się wymieszają, 
wrażenia zblakną i pozostaje żal, że coś nam 
uleciało. Na szczęście nasz Prezes (Eugeniusz 
Kowalski) pilnuje, żeby dokumentować naj
ważniejsze przedsięwzięcia. Przed nami co
roczne spotkanie, na którym opowiemy so
bie czego dokonaliśmy w ciągu ostatniego 
roku dla młodzieży, mieszkańców Lubonia 
i dla siebie- bo nie ukrywajmy - my po prostu 
nie możemy usiedzieć na miejscu i chcemy, 
żeby inni też poznali radość płynącą z tury
styki. Na naszych „posiadach” będzie o czym 
mówić! Nasz oddział należy od wielu lat do

najliczniejszych w Polsce. Jest też jednym 
z najaktywniejszych(to zasługa naszego 
Prezesa). W zeszłym  roku m ieliśm y 
147 członków, w tym roku przybyło ok. 40- 
głównie młodzieży. Mamy swoje stałe im
prezy jak: wiosenny rajd im. Cyryla Rataj
skiego i jesienny „Złota jesień w WPN”. 
Bierzemy systematycznie udział w rajdach 
organizowanych przez zaprzyjaźnione od
działy (Poznań, Gniezno, Buk, i in.). W ta
kich imprezach najliczniej uczestniczy mło
dzież z lubońskich szkół. Organizujemy wy-

L U B O Ń S C Y
T U R Y Ś C I
W 2003 ROKU

cieczki. W tym roku byliśmy na Litwie, Ukra
inie, w Bieszczadach, Gołuchowie, Między
górzu iAdrspachu (Skalne Miasto), we 
Wrocławiu i wielu innych miejscach, które 
zwiedzaliśmy „po drodze” lub „przy oka
zji”. Bierzemy udział w imprezach ogólno
polskich takich jak Centralny Zlot Krajo
znawców, czy Zlot Przodowników Turysty
ki Pieszej. Dzięki temu nawiązujemy nowe 
kontakty i spotykamy się ze starymi znajo
mymi z całej Polski. Nie omijają nas kłopo
ty, problemy z funduszami, czy zwykłe zło
śliwości osób „małych” ale to nie jest waż
ne! Najważniejsi są wspaniali ludzie o sze
rokich horyzontach i wielkiej kulturze oso
bistej. Niestety, w listopadzie odeszli od nas 
na zawsze nasi przyjaciele -  Zbigniew Kol
busz i Józef Cichowicz. Ze Zbyszkiem jesz
cze niedawno planowaliśmy wycieczkę.

Był człowiekiem towarzyskim, zaan
gażowanym w działalność społeczną 
na wielu płaszczyznach. Bardzo 
skromny, ogromnie łubiany przez 
wszystkich, dysponujący wielką wie
dzą z dziedziny krajoznawstwa. Józef 
Cichowicz natomiast będzie przez 
nas pamiętany jako wspaniały kolega, ujmu
jąco grzeczny i rycerski. Jego zasługą jest 
ogrom pracy włożonej w porządkowanie kart 
pamięci z naszych zbiorów (ok. 9 tys. kart). 
Odeszli obaj, choć cały czas żyli pełnią życia, 
robiąc tyle dobrego dla innych. W takich mo
mentach uświadamiamy sobie, jak kmche jest 
nasze istnienie i że nie warto martwić się dro
biazgami, ale starać się przeżyć, to co jest 
nam dane, jak najpełniej, dla siebie i dla in
nych... Dlatego w lubońskim Oddziale PTTK 
staramy się wychodzić z działalnością na ze
wnątrz. Organizujemy wycieczki dla szkół, 
świetlic. Współpracujemy z nauczycielami z 
Lubonia i okolic. Organizujemy wystawy, bie
rzemy udział w promocji sztuki i literatury. Po
kazujemy młodym ludziom, że można spędzać 
czas aktywnie. Nawet zimą, choć aura nie 
sprzyja, organizujemy krótsze rajdy, koncer
ty, wystawy. Dzięki uprzejmości Biblioteki 
Miejskiej 13 grudnia 2003r. obejrzeliśmy wy
stępy góralskiego zespołu „Zbyrcok” i wspo
minaliśmy nasze górskie wędrówki na pod
stawie wystawy prywatnych zdjęć. (Tematy
ka została wybrana nieprzypadkowo. W 2003 
roku minęła 130 rocznica powstania Towarzy
stwa Tatrzańskiego.) Była to doskonała oka
zja do zaplanowania pracy na przyszły se
zon. W końcu przed nami nowy, wspaniały 
rok-2004. Serdecznie życzę wszystkim, żeby 
był on jak najlepszy ! Anna Bręczewska
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______  ZAPRASZA NA ORYGINALNĄ
WIOWWJSC5 PIZZĘ WŁOSKĄ ORAZ INNE

DANIA OBIADOWE
ZAPRASZAMY NA LUNCH 
PEŁNY ZESTAW OBIADOWY 10 ZL 
PN.-PT. WGODZ. 12"-1650
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HASŁO
-KUPON

2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 3
Krzyżówka z „Veroną”-nagrody za rozwiązanie z grudnia 2003
otrzymują Państwo: Grażyna Zasada (ul. Żabikowska, Luboń), Sabina Mroczyń- 
ska (ul. Sobieskiego, Luboń) i Maciej Łuczak (ul. Żabikowska, Luboń). Dosko
nałą pizzę odebrać można w restauracji „Verona” w „Pajo-Centrum”,już w dniu 
ukazania się „Echa Lubonia”.

INFORMACJE Z USC
Śluby

19.12.2003 Szymankiewicz Zbigniew 
i Osińska Agnieszka
Kozłowski Maciej i Frankowska Renata 
Piaseczny Adam i Danielak Małgorzata 
Piękny Maciej i Przestacka Joanna

27.12.2003 Żyliński Marcin i Nowak Anna Maria
Turek Przemysław i Klupczyńska Justyna

31.12.2003 Wronka Mirosław i Czechowicz Ewa

Zgony
7.12.2003 Kotowicz Kazimiera Zofia lat 74
8.12.2003 Wejmowska Wanda lat 93
15.12.2003 Tomiewicz Janina lat 80
24.12.2003 Cierzyński Frankiewicz lat 88 
^TJŻ^ŻOMJłudnickiJGizinw

ZANIM KUPICIE CZWORONOŻNEGO 
PRZYJACIELA...

Chciałbym udzielić Państwu kilku rad, 
które mogą okazać się pomocne, gdy 
zdecydujecie się na posiadanie psa lub 
kota. Przede wszystkim należy dokład
nie przemyśleć tę decyzję. Decyduje

cie się na nowego „członka rodziny”, który jest całkowicie od 
Was uzależniony. Dlatego nie możecie ulegać nastrojowi chwi
li, czy namowom dzieci ,żeby tej żywej istoty nie skrzywdzić 
pozbywając się jej, w sytuacji, kiedy nie ma jej z kim zosta
wić w czasie wyjazdu, czy nie stać nas na utrzymanie lub le
czenie. No dobrze, przemyśleliśmy sprawę, na pewno chce
my psa! Kolejna rzecz - jakiego? Nie kupujmy dużego psa 
mieszkając w bloku, czy jamnika do przydomowego kojca! 
Wybierając rasę starajmy się o niej jak najwięcej dowiedzieć 
i uwzględnić ewentualne relacje psa z dziećmi. Przy kupnie 
(od hodowcy lub na „sielance”) warto dowiedzieć się czy pie
sek (kotek):
1. Został zaszczepiony (w wieku ok. 2 mieś. powinno być 
pierwsze szczepienie psa na nosówkę i tzw. koci tyfus, kota 
na panleukopenię i tzw. katar koci).

GABINET
WETERYNARYJNY
LUBOŃ , AKACJOWA 11

CZYNNE:
PN-PT : 16.00- 20.00 
SOBOTA : 10.00-14.00

ZAPRASZAMY

2. Został odrobaczony i odpchlony.
3. Co dostawał do jedzenia (ważna informacja , gwałtowna zmiana pokarmu może wywołać zaburzenia pracy 
przewodu pokarmowego).
4. W jakich warunkach był trzymany.
5. Czy ma założoną książeczkę zdrowia z wpisanymi szczepieniami , odrobaczeniami
6. Należy zwrócić uwagę na sierść i skórę (czy niema pasożytów , łupieżu), czy się nie drapie.
7. Obejrzeć okolice mordki, uszu, odbytu (czy nie ma biegunki).
Po przywiezieniu do domu pozwólmy pupilowi zapoznać się z nowym środowiskiem. Zmiana otoczenia i wła
ściciela jest dla niego dużym stresem, dlatego należy postępować z nim delikatnie. Wszelkie zmiany pokarmu 
wprowadzać stopniowo i powoli Musimy pamiętać że pies czy kot rozwija się fizycznie w ciągu ok. 1.5 roku 
i całe jego późniejsze życie i zdrowie jest uzależnione od żywienia w tym okresie. Warto w ciągu kilku pierw
szych dni zgłosić się na kontrolę do lekarza weterynarii, który udzieli informacji odnośnie profilaktyki (kolejnych 
szczepień, odrobaczeń), doradzi odpowiednie żywienie i sprawdzi stan zdrowia naszego nowego domownika. 
________________________________________________________________ Lek, wet. Marek Krysztofowicz

U S Ł U G I
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, ul. WIŚNIOWA 1
24 h tel./fax 810-44-76, kom. 0602-256-586

Firma oferule kompleksowy wachlarz usług:

- profesjonalną i szybką realizację wszelkich formalności 
pogrzebowych zgodnie z życzeniem klienta

- sprzedaż trumien i urn
- odbiór zmarłego z domu (szpitala)
- przechowywanie w chłodni
- sprzedaż wieńcy wraz z dostawą na miejsce
- godną oprawę ceremonii pogrzebowych (kremacja)
- organizację międzynarodowego transportu zwłok
- sprzedaż nagrobków wraz z montażem

J W O f  £JVCO
USŁUGI POGRZEBOWE

Luboń, ul. Okrzei 1 CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 
tel./fax 8-131 -262 kom. 0-607-602-927

- załatwianie aktów zgonu i wypłaty zasiłków pogrzebowych,
-organizacja pogrzebów na cmentarzach parafialnych

i komunalnych,
- organizacja transportu żałobników (autobus),
- godna oprawa ceremonii 

pogrzebowych (również kremacja),
- organizacja międzynarodowego
transportu zwłok, ^

- umieszczanie nekrologów 
w prasie,

- sprzedaż: trumien, krzyży, 
tablic, obudów, wieńców, 
wiązanek, wraz z dostawą 
na cmentarz,

- inne usługi zlecane 
przez zamawiającego.
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PRACOWNIA KRAWIECKA
KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

Z e n o n  Ro s z a k  
właściciel

Adres Firmy: 
ul. Kościuszki 55 

62-031 Luboń 
tel. (0-61) 810 31 56

N A P R A W A
g fljO B U W IA

Luboń ul. Żahikowska 

(wejście za pawilonem z. farbami) 
pon. 12.00 - 17.00  

w t.-p t. 9 .00  - 17.00  
sob ota  9 .00  - 13.00

W YRÓB BOAZERII
■nkoKkiyMUmn (11Smm)

a.

■ n t o t t l l l t a i H n *  |120mm)

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK

62 0J2 Luboń, ul Juranda 24 
le ljfax  fi 10 51

SZKOŁA
PODSTAWOWA NR 4 
OBCHODZIĆ BĘDZIE 

100 - LECIE 
ISTNIENIA!

W sierpniu 2004r. mija I00 lat 
odkąd dzieci katolickie w Lasku 
doczekały się własnej szkoły! 
Dokładnie 100 lat temu, w sierp
niu 1914r., tuż przed wybuchem 
I wojny światowej, udało się 
miejscowym gospodarzom uzy
skać zgodę na budowę szkoły 
powszechnej w Lasku. Pruskie 
władze gminy Żabikowo zbudo
wały wtedy jednoizbowy budy
nek szkolny, z mieszkaniem dla 
nauczyciela (przy obecnej 
ul. Sobieskiego, gdzie dziś mie
ści się Przedszkole nr 1 w Lubo-

Gimnazjum nr 2 w Luboniu
zaprasza na 

ostatnią w tym karnawale zabawę
21 lutego 2004r 

■ j  zapewniamy:
Wf świetną muzykę

\  2 cieple dania, zimny 
* ( szampan i zimne 

\  koszt zaproszenia
)  dla 2 osób 140 zl

Bilety do nabycia w sekretariacie 
szkoły. ( tel. 893 2316)

D Z I E C I  Z  W I R  I  L A S K U  P R Z E D  W A K A C J A M I  W  1 9 1 4 r .

niu). Do tego czasu wszyscy 
uczniowie wyznania katolickie
go (a więc dzieci z rodzin pol
skich) musieli chodzić z Lasku 
kilka kilometrów do obowiązko
wej szkoły powszechnej, przy 
parafii katolickiej w Wirach. 
Dzieci z rodzin ewangelickich,

których we wsi Lasek było kil
kanaście, miały do swojej dys
pozycji szkołę przy obecnej ul. 
Krętej. Zdjęcie, które publiku
jemy, jest ostatnią wspólną fo
tografią ze szkoły katolickiej 
w Wirach, na której przed wa
kacjami letnimi w 1914r. uwiecz

niono dzieci ze wsi Lasek obok 
ich kolegów z Wir. Jeśli ktoś 
z Państwa dysponuje jakimiś do
kumentami historycznymi, bądź 
fotografiami z dziejów szkoły, 
chętnie opublikujemy je na na
szych łamach.

_______________ I.Szczepaniak

GAZ
NA TELEFON 

8 103 809 
0 606 635 512

HURTOWNIA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

“W I Ł - B U D ”
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./ fax (061)810 50 33

io p * 3  KRE1SEL
A  ^

Zapraszamy: pn.-pt. 7.00-17.00
sobota 7.00 -13.00

SPAWANIE ALUMINIUM 
KRATY PLOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
tel. (0 61) 8102-938, fax 8933-476
K O M P U T E R Y  D O W O LN E J K O N F IG U R A C JI

G € @  DMD Ł J T T T E
m s in ics

R  KOMPUTERY 
DRUKARKI 
MONITORY 
AKCESORIA 
SIECI W *
OPROGRAMOWANIE

ul. Wojska Polskiego 3s 
tel./fax: 893-26-33
CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W OODZ. 10.00

T

Luboń

SPRZEDAŻ
NAPRAWA
MODERNIZACJA
www.msstMtołtpoznan.pl 

bkiroQniastsrbk.pcxnan.pl
Luboń 

ul. Kościuszki 1s 
tsl./fax: 813-10-69 

18.00, SOBOTA 10.00 - 14,00

gte** K O M P U T E R Y
SPRZEDAŻ SERWIS - MODERNIZACJA 

PODZESPOŁY - PROGRAMY - GRY 
N A P E Ł N IA N IE  C A R T R ID Ż Y  

D O  D R U K A R E K  R Ó Ż N Y C H  T Y P Ó W

c@fe internet «.✓
b l k o m c a f e @ w p . p l  O w w W

$ 2 ^  te l. 8  102  187
Luboń, Dgbrowskiego lla  czynne 10°° - 2 0 fm

Elektroinstalacje 
Domofony 
Alarmy s£ °

solidnie

Montaż, naprawa
teL 8X3 - 18 • 36 

810 - 2 8 - 4 1  
kom. 0602 • 401 • 256

Echo Lubonia 11

mailto:blkomcafe@wp.pl


B R A M Y
GARAŻOWE

PRZEMYSŁOWE WJAZDOWE

D R Z W I
A U T O M A T Y K A  

HÓRMANN, DIERRE, NICE
PHU PORTA RATY
ul. 11 Listopada 17 62-031 Luboń 
tel. (061) 810 46 92, fax (061) 810 41 14

SA LA  KANKIETOU/A
JA N  III S O B IE S K I

B rygid a  G ie rszew sk a
WESELA, STYPY, 

KOMLIIME, C łlKZCINY  
dla 120 osób

tel. 8-131 -963 
dom. 8 -1 3 0 -7 5 0  

kom.O 692 - 448 - 525

Luboń, Sobieskiego 126 A________________  (16)

■ PLAST] I
M&M PLAST POZNAN
ul. Malinowa 1 62-032 Luboń

Poznań, tel./fax (061) 813-01-62

RURY I KSZTAŁTKI PVC, PE OKNA, DRZWI 
KANALIZACYJNE, WODOCIĄGOWE PARAPETY PVC
BATERIE, BIAŁA ARMATURA

| GRZEJNIKI I OSPRZĘT fFORIS

WNFTR7A ODPROJEKTUV W D M ^  I DO REALIZACJI

• SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY 

.  ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia
tel. (061) 830 71 37, tel. kom. 0 501 308 373

SKLEP ZOO LOG ICZN O-W ĘDKARSKI
poleca:
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów dla ryb, ptaków

i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.

czynny pn. - pt. 10^-18- 
sob. 9^-14"

Luboń ul. Żabikowska 56

TROCHĘ WIOSNY
W MIESZKANIU

Śnieg i mróz na dworze. Za oknem nagie gałę
zie drzew gną się w podmuchach zimnego wia
tru ale i w takich warunkach możemy cieszyć 
się pierwszymi wiosennymi kwiatami. Wystar
czy przynieść do domu kilka doniczek z rozwi
jającymi się hiacyntami, krokusami czy narcy
zami a na parapecie okna wyrośnie barwny 
ogródek i nasze samopoczucie zaraz się popra
wi! Ogrodnicy już zimą dostarczają odpowied
nio przygotowane kwiaty cebulowe do skle
pów, bo wiedzą, że widok jasnych, wesołych 
barw ma moc niezwykłą! W kwiaciarniach od lat w tym okresie 
przyciągają nasz wzrok cyklameny (zwane popularnie fiołkami al
pejskimi), których wyhodowano już tak wiele odmian, że można je 
właściwie dobierać do wystroju mieszkania, a mają też tę zaletę, że 
delikatnie pachną! Warto wybrać się zimą do lubońskiej „Krainy 
Kwiatów” i kupić coś z pierwszych zwiastunów wiosny dla popra
wy samopoczucia! Wybór jest naprawdę duży. Znaleźć tam można 
nie tylko wiosenne kwiaty cebulowe, ale także szeroką gamę poko
jowych roślin doniczkowych ze wszystkich szerokości geograficz
nych, ozdobnych z kwiatów i z liści. Znajdziecie tam Państwo ro
śliny łatwe w uprawie i te, które wymagają znacznej troski. (Dla 
wytrwałych miłośników domowej zieleni.).Jest wielki wybór ozdob

nych „opakowań” dla roślin doniczkowych. 
Jak przystało na „Krainę Kwiatów” w ofer
cie są także(na zamówienie) bukiety, wiązan
ki okolicznościowe i wieńce , oraz kwiaty 
sztuczne i cięte.
„Kraina Kwiatów”
(Luboń, ul. 11-go Listopada 100) 
zaprasza od pon iedziałku  do piątku  
w godz.. 10.00-20.00,
a w sobotę od 10.00-18.00._______________

K R A I N A
K W IA T Ó W

•  SPECJALIZACJE W TRYBIE ROCZNYM 1 DWULETNIM
•  ZAJĘCIA Z PROFESJONALISTAMI
•  NOWATORSKI PROGRAM KSZTAŁCENIA
•  STYPENDIA NAUKOWE
•  BEZPŁATNIE PODSTAWOWY ZESTAW PODRĘCZNIKÓW
•  KORZYSTANIE Z KSIĘGOZBIORU INFORMATYCZNEGO

NOWOŚĆ:
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET II!

ATLAS - PEŁNY ASORTYMENT 
PŁYTA GIPSOWO - KARTONOWA, STYROPIAN 

NARZĘDZIA MALARSKIE, CEMENT

POZNAN
Leszczyńska 60

tel./fax 830 77 94

PRZEŹMIEROWO

Rzemieśbiicza 91 
tel./fax 8142 238

WĘGIEL W WORKACH

. olektory słoneczne  
stemy Oszczędzania Ciepła

www.hebo.com.pl
SPRZEDAŻ W SYSTEMIE RATALNYM

CDZ aoczn e Liceum  
O g ó ln o k szta łcą ce  ^

www.liceumkiedacza.poznan.pl
OFERTA EDUKACYJNA:

•  NAUKA 3 LATA
•  PROMOCYJNE CZESNE
•  KAMERALNA ATMOSFERA
•  STYPENDIA NAUKOWE I SOCJALNE
•  DODATKOWE ZAJĘCIA W PRACOWNI KOMPUTEROWEJ
•  DOBRY DOJAZD Z CENTRUM POZNANIA

NOWOŚĆ:
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET III

INFORMACJE I ZAPISY:
LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27, tel. (61) 8102-278 
tel./fax8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, tel.(61) 8241-651

12 Echo Lubonia

http://www.hebo.com.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.pl

